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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . ,  
Ameryka Hiszpańska.

O kręt p rzyb y ły  do L i y e r p o o l u  p rzy­
w ió z ł wiadom ości z B n e n o s - A y r e s  docho­
dzące do d. 4- P aźd ziern ik a, podług których 
było m iasto ' znowu w idow nią krw aw ych w y­
padków. Stronnictwo federalistów  poruezyło 
z  końcem miesiąca W rześn ia  rząd miasta i pra- 
w incyi P ułkow n ikow i R o d r i g u e z ,  gdy nie­
spodzianie, w e trzy  dni po iegp m ianowaniu, 
W eszły woyska z zatoki (Enseneda) do miasta, 
i na rozkaz now ego Gubernatora uszykow ały 
S-ę na głów nym  placu do boiu. W ład ze  i miesz­
kańcy m ieli zaraz podeyrzenie ,  iż  R o d r i g u e z  
iest zaufanym stronnikiem b yłego  Dyrektora 
P-ue y r r  e d o n  a , i że  chce p rzyw ró cić  syste- 
Wiat anlyfederalistyczny. Zgrom adziła się gwar- 
dyia mieyska', a n ad . 28. W rześn ia  w ieczorem  
przyszło  w  mieście do potyczki.. M ieszkańcy 
słyszeli mocne strzelanie ręczn ey b ron i, które 
dopiero ustało około 10 godzin y w ieczo rem , 
poczem  nastąpiła spokoyność , atoli mieszkańcy 
pozamykani w  sw oich domach nie w ażyli się z nich 
W ychodzić. D . 29. o godzinie 1 rano zaczęto  z 
*>owb strzelać z ręczn ey broni i  praw ie bez. 
przerw y strzelanie to trwało aż do św itania, 
fidy raptownie słyszeć się dał odgłos dzw o­
nów , i  okrzyków  radości i  zw ycięztw a.. Z w y- 
;ięztw o p rzech yliło  się na stronę C a  b i ł  d o  

kadcy m unicypalności, który stanął na czele  
gwardyi m ieyskiey. R o d r i g u e z  w yparty z o ­
stał z m iasta, oddalony z urzędu, i utw orzon o 
W y d z i a ł d l a  mianowania now ego Gubernatora 
1 przyw ołania znowu Deputow anych do Ron- 
łpessu iub wybrania now ych. v.

H is z p a n i  ia.
P o d łu g  wiadom ości z  M a d r y t u  z d. 25. 

^tud., um ieszczonych w  g  a z e t a c h P a r  y z k i  c h  
H  K ról na d. 20. t. m. poiłuchanie D epułacyi 
k b u  F  o n t a n  a d’0  r o,  która zło ży ła  mu p rzed ­

stawienie opatrzone w ięcey  iak tysiącem pod-
fis ó w , w tern członki tego klubu wystawiaią
ego K rólew skiey M o ś c i i ż .  teraźnieysi M ini­

strow ie nie są zdolnym i do piastowania nale­
życie pow ierzonych  im u rz ę d ó w , dla czego  
pow inni ich koniecznie inni zastąpić. K ról 
miał posłać to przedstaw ienie do Rady Stanu, 
która da w  tey m ierze sw oie zd a n ie ; inni mó­
wią , że  takowe p rzesła ł Deputacyi nleustaią- 
cey Stanów !

W  M a d r y c i e  u w ięz.o n o  znow u w iele  
o só b , uważanych iako przeciw ników  now ego 
systematu zaprow adzonego p rze z  rew o lu cyię ,

R ząd w ydał rozkaz N aczeln ikow i p o litycz­
nemu F F a l e n  c y i ,  aby n iezw ło czn ie  ro zp o c zą ł 
sprawę Jenerała E l i  o u w ięzio n ego  w  tam ecz- 
ney tw ierdzy.

W  Z a m o r z e  (w K rólestw ie L e o n  u) 18. 
Grudnia iako w dniu, w którym m ilicyiech cia- 
ły  pośw ięcać sw oie chorągw ie w  K ościele ka- 
redru, ,ym , p rzyszło  do krw aw ych w ypadków . 
Ż o łn ierze  iniiicyi idąc do ■ kościoła- napadnięci 
zostali p rzez znaczną kupę Indu p rzy  o k rz y ­
kach: N i e c h  ż y i e  K r ó l !  N i e c h  ż y i e  R e ­
l i g i i  a! Ś m i e r ć  k a ż d e m u ^  k t ó » y :  z a w p - '  
ł a  n i e c h  - ż y ie  K o n s t y t u c y  i a !  —  P r z y  
w yyściu z  kościoła ponow iono k r z y k i, p rzy- 
czem rzucano kamieniami. P o żn ie y  obiedw ie 
strony w z ię ły  się do b itk i; nadchodząca noc 
p o łożyła  koniec p otyczce ; z  oboiey strony zo ­
stało w iele osob mocno ranionych. P rz y  <odey- 
ściu gońca ieszcze  nie była spokoyność p rzy ­
wrócona. —  O krzyki liberalistów  b o io w e ;. 
K o n s t y t u c y i a  l u b  ś m i e r ć !  fF ra n cu żkie i  
w o l n o i ć ,  r ó w n o ś ć ,  b r a t e r s t w o -  l u b  
ś m i e r ć ! )  dodawanebywaią poniektórych m iey- 
scach na rozkazach urzędow ych.

W  K a d y x i e  zaszły  istotne niesnaski m ię­
dzy władzam i obranemi p rzez lud i  sądami. 
W ła d ze  Ludu- doniosły K rólow i o za szłych  tam­
że  poruszeniach jiiaiących zamiar żąd an ia , aby 
sądzono nakoniec sprawców krw aw ych wypad­
ków  z d. 10. M arca i 'oskarżyli sady nwalnia- 
iące rozboyników  i z ło d z ie i b ez w yroku j pa­
trzących się p rzez szpary na n iep rzyiaciół Kon- 
stytu cyi,. nawet na takich, co są publicznemi- 
urzędnikami. P rzeciw k o  temu podali znowui 
S ęd zio w ie przedstaw ień' e .. o ś w i a d c z a i ą c e tam­



to  za po twarz. —-  D zien n ik  M  s c e l a n e a  u- 
trzym uie stronę Sęd zió w .

P od ług  wiadom ości z  B a y o n n y ,  umie­
szczonych w  D o s t r z e g a c z u  A u s t r y i a c -  
I t im , zdaie s ię , iż  liczba niechętnych i nie­
b ezpieczeń stw o po dro'gach w ew nątrz H -isz- 
p ,a n i i  coraz się powięhszaią. W  górach T  o- 
l o z y ,  dwie hompaniie gw ardyi narodowey z 
S t .  S e b a s t i a n  i T o ł o z y  u derzyły  na tę sa­
m e Łupę zbroyną (G ueriU as), która niedawno 
zabrała pocztę M a d r y c k ą  pod V i t t o r y i a ;  
przyczein  dw óch m ieszkańców z S t. S e b a ­
s t i a n  zostało śm iertelnie ranionych. D ow odz- 
ca miasta B u r g o s  w ysłał woysko liniiow e 
p rzeciw k o  kupie zb ro y n e y , która opanowała 
miasto P a l e n c y i ę ,  a okolice S e v i l l i  nie­
p okoiły  trzy  kupy popełniące szczegó ln iey  swo- 
ie  bezpraw ia m ię d z y ^ A lc a la  i  U t r e r a  ciągle 
wzm acniane uzbroionyini w łościanam i, którzy 
ośw iad czyli się p rzeciw ko  systematowi Iłonsty- 
tucyynem u.

F r a n c y i a J
W  dniu N ow ego Roku po południa, p rzyy- 

tnował K ról w sali T ron w ey wielką D eputacyię 
Izb y  D ep utow an ych , upoważnioną do złożenia 
K ró lo w i Jm ci następującego a d r e s s u ,  który 
P rezyd en t teyże  Izb y  P . R a v e z  o d czyta ł:

»N. P a n ie ! Z  nowem i uczuciam i m iłości 
1 w d zięczn ości w iern i poddani , Deputowani z 
Departam entów składaią daninę sw ey przych yl­
ności.i sw oiego uszanowania u podnóżka T ron u,« 

sD zie lili oni mocno to c z u c ie , któremu 
W . K. M ość nie m ogłeś się oprzeć , małuiąc b o ­
lesn e wypadki rozdzipraiące oycow skie Jego 
serce i  dobrodzieystw a opatrzności, osładzaią- 
ce w ielkie cierpienia w ięikiem i nadzieiami.«

»N P an ie! Żałoba panowała w  domu W . 
K . M o ś c i, pogrążenie 'um ysłów w  całem K ró­
lestw ie. i , m odły W . K. M ości, nasze b ła­
gania i lż y ,  dały Nieba W . K. M ci syna; po­
cieszona cudownem  iego  urodzeniem  się-, z szla­
chetną dumą lic z y  F r a n c y i a  m iędzy rodziny 
sw oich W ład zcó w  nową latorośl L u d w i k a  Ś .
. drugą-B  l a n k ę  Kastylyyską.«

» W  pośrod oznaków  radości zrządzonych 
tym wiekopom nym  wypadkiem  zagrażaią O y- 
czyzn ie  niebezpieczeństw a; W . K. M ość za­
pow iadasz Swoiem u L ud ow i (w  znaney a p rzed  
zaczęciem  W y b o ró w  w ydaney odezw ie) czego  
się od niego w  tak w aźney spodziew asz chw ili. 
F r a n c y i a  odpow iedziała godnie tym szlachet­
nym żądaniom.« ,

»Jakiż wypadek m ógłby w  przyszłości p o ­
g rą ży ć  N aród , gdy lud w wspaniałom yślności 
sw oiego M onarchy znayduie ręhoyiniię sw oiego

zb aw ienia, a M onarcha w  przychylności i w ier­
ności sw oich Ludów  miarę sw oiey potęgi ?«

»Kied-y czas p o łączył ściśley ow  m iędzy 
W . K. M ością i  Monarchami szczęśliw y  zw ią­
zek, który nas obdarzył pokoiem, i p rzyw ró cił 
dawne zasady naszego porządku tow arzyskiego, 
w ięc w d zięczn e W . K. M ości L udy niezapomną, 
że  Jego  mądrości winne są trw ałość tego do­
brodzieystw a. «

»Napróźno bu rzyciele  spokoyności kusi­
lib y  się swemi bezbożnem i planami; podkopać 
na nowo W . K. M ości pzczęście i  nasze b e z­
pieczeństw o. Cała F r a n c y i a ,  pogardzaiaca 
iaw nie ich  naukami i ich  spiskam i, uzbroiłaby 
się dla obrony praw ego T r o n u , w yrażan ia . 
swoich życzeń  i dopełnienia obow iązków  po­
dług rozkazu W . K. M ości.«

»Już F r a n c y  i pod oycowskiin berłem , do" 
którego iest tak przyw iązana i  p rzy  pow ięk- 
szaiącey się pom yślności obyw ateli, uśmiecha się 
szczęśliw a p r z y s z ło ś ć , która długo zaw odziła | 
nasze usiłowania. P rzem ysł się doskonali, han­
del ożyw iący się stara sobie now e utorować 
d ro g i; rolnictw o k w itn ie , a sztuki doznaiącC 
zach ęty, zbogucaią nas pożytecznem i wynalaz- - 
kami, pedaią-potomności pamiątki iu ż to pełń# 
sławy iuż poruszaiace czułość.®

»N. P a n ie ! dzisiay iuż zebraliśm y owoc# 
mądrości i stałości W . K. M aści. Umiałeś W - 
K. M ość wstrzym ać się od pierw szych  uczuć 
delikatności dla sw oiego Ludu ; zmnieyszeni® 
podatków, które nam XV. K. M ość ogłaszasz, iest j
naturalnym i postępującym skutkiem polepszę- ,
nia dochodów  P ań stw a, o szczęd n o ści, prze# j
W . K. M ość przepisaney i trw ałości publicz- ^
negO kredytu. T y m ‘ sposobem doznaieiny ulże- (
nia, które ż  samego porządku powstało i p ° ' ■ * 
daie W . K. M ości now e sposoby do onego*5 j 
ustalenia.® g

»Jakichże dobrodzieystw  nie ma się spm 
dziew ać Francyia po stałey i nie w strząsłey wol* Vi 
sw oiego Króla i w ierney i w}rtrw ałey Izb pomocy!* p 

»^Uzmacniać w ładzę , iaką ma R elig iia  a] 
duchem L u d ó w , czyścić obyczaie, chrześciia'1' 
skiem i, monarchicznem systematein wychoW #'' fy 
nia, pow iększać blask i pow agę korporacyy z'r  Ji; 
chowuiących prawa' W ła d zy  pabliczn ey, nada' 
w ać ow e mądre urządzen ie, które wewnątr? St 
zapewnia spokoyność, a zew nątrz pokoy, czy11' 
ności zarządu 'kraiow ego p odzielić, nieszkodz?c »( 
iedności W ła d z y , udoskonalać w szystkie v?f W 
pływ aiące z Ronstytucyi instytucyie, które bt° *t: 
nić pow inny naszey wolności-— -o to są zna11® Cę 
W . K. M ości zamiary, o to i  nasze obowiązki''! 
i tak Francyia poda światu te w ysokie iiaL1 
k t ó r e 'ó n  (mówiąc sło w y W „  K. M ości
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tych w  w y źe y  nainienioney odezw ie) n i e s t e -  
t y i u c z y n i ł  d l a  n a s  k o n i e c z n a !«.

»N. Panie ważne te ulepszenia kończyć 
idziem y z  tem umiarkowaniem , które tow a­

rzyszy w ła d z y ; otrzymamy ie c ierp liw ością , 
ędącą niczem  innem, iak tylko sztuUą oczeki­

wania naturalnych postępów  dobrego, które zo ­
stało utw orzone.«

»Oby N ieba m ierząc długość życia W . K. 
Mości podług życzeń  i potrzeby Jego  Ludów  
p ozw oliły  nakoniec używ ać Mu dla Francyi i 

ego dostoyney rodzin y spokoynych-i wesołych 
> które nam urodzenie nowrngo dziedzica 

r°nu zapowiada.« -
K ról dał na to następuiącą od p o w ied ź: 
»Mocno poruszony iestem uczuciami Izby 

ep u tow an ych ; w yrażeniem  ich  u życzyliście  
*s,ovv zamiarom Moim ; to zaręcza M i , że  Mnie 
*Wspierać b ę d zie c ie ; to stawia M i rękoymiię 
**g°d y, nieodzow ney pom iędzy Mną i Izbami, 
*. ^óra zapew ni szczęście  Ludów  M oich ; to iest 
je d y n e  dobro, którego na tym św iecie pragnę, 
»tedyne,które w  istocie M oie uszczęśliw i serce.ff

b Na
posiezeniu Izby D eputowanyck z d. 2.

• m. M inister Skarbu p rze ło ży ł zw yczayny 
‘  ̂ 0lekt do prawa w zględem  tym czasowego po- 

°ru dotychczasow ey ilości podatków  na sześć 
j as,tępnych m iesięcy, treści następuiącey: »Art. 
’. w zględ u  zw ło k i, którey doznaie u łoże- 
’ e listy podatków na rok 1821, wybrane będą 
)n ,CSas°w ie sześć pierw szych  części dwunastych 

Ho’ 8- U gru n to w eg o , o so b istego, od ruchow - 
s Sci> d rz w i, okien i patentowego podług li- 

z  r - 1820. 2. A ż do ogłoszenia now ego
. skarbowego wybierane będą' w szystkie 
, e podatki w  roku 1821 podług prawa wy- 

j.aileS° na rok rachunkow y 1820. 5'. O tw o-
l i o ny hędzie kredyt tym czasowo na 200 mil- 
ine ° m ' które podzielone będą pom iędzy ró- 
£ó! M ,nisteryia w  stosunku potrzeby szcze- 
\vj0 y oddziałów  słn żby podług ustano-
P}-r,nyiC!j zasad prawa skarbowago z  x. 1821.—- 
ag ® ten do prawa odesłano dq w ydziałów , 

p) nia. następuiącngo m ógł bydź rozpoznany. 
]V[jn .ru&1 proiekt do praw a, p rzeło żo n y  p rze z  
Hl(J j S t r a  S k a r b u  na tćm że samem posiedze- 
d aw °!;yczy ł się u k o ń c z e n i a  r a c h u n k ó w  
ster j ^ o y s z y c h  b u d ż e t ó w .  —  Gdy M ini- 

°Ocząc swoią m owę u ży ł w yrazó w : »od 
K ról p rzyw ró cił S t a n y  N a r o d u  

Mif J “  la  natiori) cło dawnych praw«, p rze r­
w o * \  A l e x  a n d e r  d e L a m e t h  (z le w e y  
^Zyć *̂l°cnym zapytaniem : »Coż to ma znaSt; ̂ any Narodu ?« — ■ P rezes upomniał 
^ Vvi ^ V1̂ °  ’ za^azu ?̂oe ■ przeskadzać komu-

w mowie. —■ Atoli gdy skończył M i­

nister, P . K a z i m i e r z  P e r r i e r  (podobnie z  
z  lew ey  strony) żądał głosu za nim Izba o- 
św iadczy się za wydrukowaniem  m owy M ini­
stra : »Mości Panow ie , za nim’ sprzeciw ię się 
wydrukowaniu zdania sp raw y, które słyszeli­
ście , sa d ze , iż  należy żądać mi od M inistra 
Skarbu stanow czego ośw iad czen ia; u ży ł on 

.n o w e g o , mogę p ow ied zieć dla ięzyka naszey 
konstytucyynego obcego słow a: inów ił O

' S t a n a c h  nie w iem , co on chciał p rze z  to 
rozum ieć. P od łu g  naszey foriny Rządu mamy, 
I z b y ,  to iest: Izb ę Deputow anych i  Izbę P a ­
r ó w ;  le cz  nie mamy Stanów , t. i. ani pro- 
w incyynych ani jeneraln ych, i d ziw ię  się, iakim 
sposobem wymknąć ,się m ógł taki w yraz z pod 
piorą K rólew skiego Ministra. W id zic ie  M ości 
Panow ie., iż  nie b ez zasady daiemy w agę sło­
wom ; Pow inniście czuć, iak bardzo nie , słu­
sznie postąpiliśm y, iż  w  ądressie do Króla J e ­
go M ci , w mieyscu , gdzie  iest mowa , dadź 
m łodzieży wychowanie chrześćiiańskie i monar- 
chiczne nie dołożyliśm y, że  to w ychow anie 
powinno bydź konstytucyyne; w yraz którego 
um ieszczenia napróżno 5 usilnie żądaliśmy. 
Bądźmy na p rzyszło ść  bacznieyszym i na w yra­
z y  , któreby chciano w  nasze akta. lub prawa 
umyślnie wcisnąć lub p row ad zić , i'b ąd źm y o- 
stróżnym i, aby tym sposobem p rze z  nadużycie 
lub umyślne zapomnienie w y r a z ó w ,  nieprzy- 
szło do tego w n e t, by i  r z e c z  sama została 
zniszczoną. Spodziew am  się , i i  P . M inister 
Skarbu osądzi za rz e c z  stosowną dadź nam 
obiaśnienie iakiego- żądaliśmy.« —  M inister 
Skarbu rze k ł z mieysca sw o ie g o : »Przez Sta­
ny rozumiemy t e , iakie zostały Konstytucyią 
saprow adzone, m ianowicie Izbę Farów  i Izbę 
D eputowanych z Depertam entów  . . . .«  (oklaski). 
—  W i e l e  g ł o s ó w  z l e w e y  s t r o n y :  »Te 
Izb y  nie są Stany.« —  P o  w niesieniu P re z e ­
sa, że  rozpraw a ta przechodzi granice zakre­
ślone praw idłam i, ośw iadczył P . K a z i m i e r z  
P e r r i e r ,  iż  dane obiaśnienie p rzez M inistra 
zupełnie go zaspokaia , przeto cofa p rzeło żen ie  
sw oie sprzeciw iaiące się drukowi zdania sprawy.

K r a k ó w .
D alszy  ciąg l i g o  posiedzenia z d 16. z. 

m. : J W , Reprezentant M ą k o 1 s k i radząc po­
trzebę obmyślenia losu osobom , które na usłu­
gach kraiu siły  swe sta rg a ły , odw ołał się do 
proiektów  w  tym w zg lęd zie  poprzednim  R e- 
prezentacyiom  podanych, obeymuiących posta­
nowienie funduszu oszczędności p rze z  otrąca­
nie z pensyi i uczyn ił wniosek , aby R ządzą­
cy- Senat jn icyow ał proiekt w  tey m ierze po­
przednio p rzez J W . S o ł t y k o w i c z a  podany; 
wniosek ten odesłano do Senatu. J W . R ep re­
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zentant S o c z y ń s k i  przym awiaiąc się do w nio­
sku J  W . Reprezentanta M ą k o l s k i e g o  z do­
świadczenia za b yłego  Rządu Austryiackiego 
w y w o d ził potrzebę w znow ienia prawa ustana-
w iaiacego fundusz oszczędności dla U rzędn i­
ków  i znaydow ał p rzez to wynikaiące zyski dla 
Skarbu. Następnie J W . Reprezentant M ą k o 1- 
s k i  mówiąc o podniesieniu i  ustaleniu sceny
narodow ey w sposobie godnym tey starożytne/ 
stolicy K rólów  ■, a teraz stolicy ziem i hlassycz-
n e y , zw racał uwagę Izby P raw odaw czey na 
d zisieyszy  stan teatru narodow ego, i podał 
proiekt wybudowania teatru kosztem R z ą d u , 
tu d zież zaprowadzenia dyrekcyi teatralney. Iz­
ba Praw odaw cza postanowiła iednomyślnie pr z e ­
słanie Senatow i proiektu J W . Reprezentanta 
M ą k o l s k i e g o .  J W . Reprezentant S a p i l ­
s k i  rad ził potrzebę ustanowienia szkoły  dra- 

/ m atyczney. Izba Praw odaw cza wniosek ten po 
zło żen iu  na pisinie Senatow i przesłać uchwa­
liła . J W . R eprezentant G a w r o ń s k i  zw ra­
cając uw agę na art. i 5. K on stytucyi, p od łu g  • 

-którei i od dwóch zgodnych w yroków  w  spra­
w ach krym inalnych karę śm ierci lub infamir 
Stanowiących, Ahademiia ma moc roztrząsać 
ikta dla uznania czy  iest pow ód uskarżania się 

na zgw ałcenie prawa lub form  istotnych pro­
ce d u ry , a z tego pow odu udania się do Sądu 
ostatniey Instancyi, uznaw ał potrzebę dla za­
pew nienia porządnego biegu spraw iedliw ości 
oznaczenia term inów do zadecydowania p rze z  
A hadem iia.zgw ałcenia prawa lub p rocedu ry, i 
w  tym celu podał stosowny p roiekt, który do 
Setiatu odesłany został.

J W . R eprezentant S t um m  ę r  czytaiąc u- 
w agi swe w zględem  polepszenia stanu obywa­
teli miasta, w y lic za ł niedogoduości wynikaiące 
z  hwalifikacyi do bycia Reprezentantem  po la­
tach 6 art. 19. Konstytucyi p rzep isan ey, iak 
rów n ie z organizacyi Sądu ostatniey Instancyi, 
i  uczyn ił wniosek , aby Senat R ządzący za p o ­
średnictwem  J  W W . R ezyden tów  w yiednać ra­
c z y ł u N ayiaśnieyszych Protektorów  zła go d ze­
nie Artyk. 19. Konstytucyi co do hwalifiha-' 
cyi bycia R eprezentantem , oraz by w  m ieysce 
4 o s ó b , które każda z stron pryncypalnych w  
m oc.art. i 5. Konstytucyi do Sądu III. Instan. 
p odłu g w oli sw oiey  w y b ie ra , raczey  dw óch 
naystarszych S ę d zió w  z Trybunału p ierw szey  
Instancyi do składu tego ż Sądu należało , na- 
Łoniec by odtąd osobie ieden urząd płatny ze  
Skarbu iuż posiadaiącey, drugiego piastować 
nie dozw olono. J W . R eprezentant M ą k o l -  
s k i ,  przym awiaiąc s i ę ,  m ów ił o środhaeb do 
zabezpieczenia bytu kraiu p rzez handel, a od-

daiąc należną w dzięczn ość N . Cesarzow i W szech  
R ossyy K rólow i Polskiem u za dobrodzieystw a 
w  tym w zg lęd zie  zap ew n ion e, uw ażał p otrze­
b ę proszenia za pośrednictwem  Senatu o roz- 
szerzn ie w olności handlu z stron yA u stry i; ra­
d ził przytem  zanieść prośbę do Nayiaśniey- 
szyeh P ro tek to ró w , aby art. 19. przepisaną 
hwalifihacyią na Reprezentanta raczy li p rze ­
d łu żyć , iuaczey N aród zostałby ogołocony Z 
R eprezentantów  zaufania godnych. J W . R e­
prezentant K o  z ł o  w s h  i co do przedstaw ionej 
zmiany składu Sądu ostatniey Instancyi, uwa­
żając tę za niezapewniaiącą sp raw ied liw ość, 
zastrzegł sobie zło żen ie  na następnein posie­
dzenia uwag z sw ey strony. J W . R eprezen 
S o ł t y h o w i c z  rad ził potrzebę dołączenia ró­
w nie prośby do N ayiaśnieyszych P rotektorów  
o zmianę lic zb y  g ło só w  w stanowieniu prawa, 
a dow odząc niestosow ności ; iakie wynihaią Z 
decyzyi proiektu 7/u częściam i, przedstaw iły 
aby te 2j ‘3 częściam i g łosów  p rzech o d ziły ; 
przyw odząc przytem  przykład z proiektu opo- 

athu grtuitowym ; który 7/3 g łosam i nie bę 
dąc p rzy ię ty , nie zyskał w  Senacie do pow tór­
nego podania 9 g łosów  i w ięcey Izbie nie zo­
stał przedstaw iony. J W . R eprezentant S.o-1 
c z - y ń s k i  ośw iadczył, iż  ina z  sw ey strony do 
poddania zmianie w ie le  reskryptów  Kominissy* 
O rganizaeyyney. Gdy przeto  zaszły  żądania V? J, 
połączeniu  uwag z.■wnioskiem J W . R eprezen-. 
tanta S t u  m i n e r  a,  J W . M arszałek radził po­
zostawienie przedm iotu w  deliberacyi. jW -  
R eprezentant Hr. Kryspin Z  e l i ń s k i  przed­
s ta w ił, że  wniosek J W . Reprezentanta Stn iO ' 
m e r a  tak ważny, tak iasny, tak przekonyw ai?' 
c y , żadney nie- p otrzebn ie d elib aracyi, teO 
w ię c e y , ile  że  iest niebezpieczeństw o na zwłO' 
c e , gdyż za lat dwa w tey  Izb ie  tylko fUrzć 
dnih albo Akademik będzie mógł. zasiadać | 
rze k ł daley J W . M ów ca: „.W iem , że w każ' 
dym kraiu R ząd bydź musi składaiący się z 
rzędnihów  , umiem cenić Akadem iie i  sam 
nich p ow ziąw szy  światło, wiem , ż e  oświata i®*1 
pierw szą zasadą szczęścia każd ego k ra iu ; al 
że  stosownie do art. 19. Konstytucyi nikt R l  
prezentantem  bydź nie może , kto * nie odby’ 
nauk w  Akademii Krahowshiey , lub inney  ̂
P o lsce  , w ięc i innie skończyw szy zupełnie na11' 
ki w W i e d n i u ,  po upłynionych dwóch lata<̂  
iuż w  tey  świątyni, praw obradować nie M'
dzie w oln o .« Izba Praw odaw cza odłoży1
decyzyią przesłania ' Senatow i wniosku J  
R ep r. S t u m m e r a  do następnego posiedzeft*? 
dla zastrzeżonych uwag w noszących J W ^  
Reprezentantów , na piśm ie z ło ż y ć  się maiacy^Jj
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